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Przegląd polityczny. 


„ Po „zakończeniu wojny węgierskićj kwestya orga- 
nizacyi wewnętrznćj tego kraju zajmować musi wszyst- 


kich uwagę. Prawie wszystkie wielkie dzienniki wiedeń-, 


skie powielekroć zatrudniały: się tym przedmiotem, zwra- 
cały uwagę rządu na potrzebę odmiany systemu podatko- 
wania w Węgrzech i zastósowania go do innych prowin- 
cyj, dotykały prawa wolnćj uprawy tytuniu, który tak 
ważną tworzy gałąż handlu węgierskiego; dzisiaj widoki 
te zaczynają się zrzeczywistniać, a wkrótce pod przewo- 
dnictwem samego cesarza ma się odbyć w tym celu na- 
rada w którćj wezmą udział oprócz całego ministeryum, 
jenerałowie Radecki, Haynau,- Jelaczycz, Hess i baron 
Gehringer: Wczorajsza Pressa daje nam po części od- 
gadnać zamiary rządowe; według tego dziennika pogra- 
nicze niemieckie, kraj Słowaków, Serbów i Rumunów 
mają otrzymać instytucye narodowe polityczne i municy= 
palne, a królestwo Węgier i W. Ks. Siedmiogrodzkie pod- 
dane będzie wspólnćj ustawie i administracyi zarówno 
z innemi prowincyami. Chodzą również pogłoski o zjeź- 
dzie monarchów w Tryeście d. 18 września nastąpić ma- 
jącym. Cesarz austryacki ktoremu towarzyszyć będzie Ks. 
Szwarzemberg , Ojciec ś., król neapolitański i W. Ks. To- 
skański mają w tym dniu przybyć do Tryestu. Zdaje się 
iż zjazd ten o ile nie jest wymyślony ma na celu zała- 
twienie sprawy rzymskićj a może i utworzenie ligi wło= 
skićj. E : 3 

Rada banalna założyła protestacyą przeciw „nakazowi 
ogłoszenia konstytucyi 4go marca a przypominając Bano- 
wi złożoną przezeń przysięgę oświadcza iż nadana kon- 
stytucya w sprzeczności jest z odwiecznemi prawami Kro- 
acyi a mianowicie z uchwałą z r. 179*/,. W odpowie- 
dzi swojćj Ban w krótkości rzecz rozstrzyga twierdząc 
że rada winna pełnić jego rozkazy. 

Zamieszczony poniżćj 25ty biuletyn armii rosyjskićj we- 
dług raportu jen. Grotenhelma donosi o społkaniu pod 
Szaswaros w d. 15 sierpnia. Dmna 25 z. m. poddał się 
Kosinczy z 12,000 ludzi i 56 działami a nazajutrz ka- 
pitulowała twierdza Munkacz , która jeszcze znajdowała się 
w ręku powstańców. 

Ną posiedzeniu Z d. 4 września Izby berlińskićj zajmo- 
wano się sprawozdaniem min. Heydta dotyczącym kolei 
żelaznój w Prusiech i projektem Hermena względem u- 


strya 
wnątrz a PARE ŚR. 
stepów prusko-niemieckiego związku. Już słychać że Sa- 
ksonia chwieje się w dawnóm postanowieniu, a Wirtem- 


ocyacye . 
zadawalniają: 


tralnej, Sejm Zie > $ 
00-40 wyjaśnienia zawikłanćj sprawy jedności niemie- 
ckićj. A 

Prezydent Rzeczypospolilćj franeuskićj rozpoczął nano- 
wo swoje wycieczki. Tymczasem na prowincyi odbywające 
sie rady deparlamentowe boleśnie zawiodły stronnictwo 
przeszłości, które Z fona tych bow zc prò- 
wineyj spodziewały Się jednomyślnego niemal- życzenia 
rewizyi konstylucy!, : 3 
uchwały niewychodzą ni ie 
nych. Niespodziewana ta legame : 
iis: które zobowiązało się do niar ak dro- 
dze konstytucyjnój ;..zdaje: się więc, że „pan usure.na 
ściaki je »m jest przewagi, gdy mu na- 
niejaki jeszcze czas pewnym jest p pard weńrdba 
wet stronnictwo , przez Journal des Dćba a zx Brae 
wane, pomocy swojćj nie odmawia. Rozeszła się wi 
o przesłanćj gabinetowi francuskiemu nocie, Wi stać 
trzy mocarstwa północne wzywają Francyą do” WE e 
interwencyi w Szwajcaryi w celu zwrócenia Prusom Ks. 
Neufchatel czy tóż restytucyi związku kantonalnego % r. 
1815. 
Trudno przewidzieć, jaki koniec weźmie sprawa Rzym- 
ska. Wprawdzie załoga francuska w Rzymie pozostami® 
jeszcze na czas dalszy, ale Francya -na konferencyach 
w Gaecie widzi się być zupełnie odosobnioną. Kardynał 
sekretarz stanu objawił plan przyszłego urządzenia Pań- 


granic ściśle konstylucyj- 
musiała podeprzeć mi- 


kiedy przeciwnie dyskusye i zapadłe | 


stwa papieskiego ale przeciw zdaniu p. de Rayneval, któ- 
ry w imieniu Francyi domagał się liberalniejszych insty- 
tucyj, jednomyślnie oświadczyli się pp. Esterhazy, Ludolf 
i Martinez de la Rosa reprezentanci Austryi, Neapolu i 
Hiszpanii. 

Utworzona przez tryumwirat kardynałów komisya inkwi- 
zycyjna nadzwyczajne wywołała oburzenie. Zdaje się, iż 
komisya papieska przelękła się swojćj niepopularności; i 
kard. Lambruschini zjedzie wkrótce do Rzymu wcelu ob- 
jęcia najwyższćj władzy. Pożegnany Z wielką uroczy- 
stością Oudinot odjechał nareszcie; a jen. Rostolan objął 
naczelne dowództwo. Zamieszczony poniżćj art. dziennika 
neap. Tempo smutna Oudinotowi oddaje sprawiedliwość. La 
Patrie w liście pisanym z Rzymu donosi 0 projekcie nie- 
słychanćj wagi zamierzonym przez Jezuitów. Za ich stà- 
ranićm ma się zebrać wielkie zgromadzenie . naczelników 
wszystkich klasztorów państwa papieskiego wcelu nara- 
dzenia się nad pytaniem: „Jakie poświęcenia ma podjąć 
duchowieństwo wcelu oszczędzenia ludowi nowych po- 
datków.“ _ Towarzystwo Jezusowe ofiaruje złożyć w tym 
celu 3,000,000 skudów rzymskich (około 15 milionów fr.) 
Dla pozyskania tćj summy wypadnie sprzedać znaczną 
część nieruchomości, na co Towarzystwo jest przygoto- 
wane. -Chodzi tylko o proporcyonalny rozdział tej dobro- 
wolnéj kontrybucyi. Zdumiewać się potrzebą nad potega 
Towarzystwa, które nie waha się użyć środków tak ol- 
brzymich i tyle zamierzonemu celowi odpowiednich. 

W Neapolu oczekują Papieża, który ma być obecnym 
na uroczystości S. Maria di Pić di Grołta 'd. 8 września. 
Ministeryum Toskańskie postanowiło zwołać Izby na mje- 
siąc styczeń przyszłego roku. Izba Turyńska zajmowała 
się rozprawami nad pomnikiem Karola Alberta. 


AUSTRYA. - 
Kraków. ZCzwartku na Piątek widzielismy w prze 
jeździe, jak mówią do Graca w Styryi, byłego nà- 
czelnego wodza węgierskiego i dyktatora Artura Gór- 


geya. — Wysiadł on w oberzy Knotza i tamże no- 
cował. Towarzyszyła mu małżonka jego i adjutant 
cesarski. Górgey jest młody i przystojny mężczyzna; 
głowę ma obwiązaną z powodu rany zadanćj mu 
w tłoku bitwy od własnego huzara. 


Jego ©. k. Mość raczył najwyższćm postanowie-. 


niem z dnia 17go sierpnia 1849., na najniższą pro- 
pozycyę, katedrę mineralogii i zoologii w wszechnicy 
Krakowskićj nadać stanowczo terażniejszemu suplen- 
towi, dr. Ludwikowi Zeuschner. (G. L.) 

Wieden 7 Września. (Pogłoski o zjeśdzie monar- 
chów w Tryescie). N. Cesarz ma wyjechać 15 b. m. 
na uroczyste otwarcie kolei Żeląznćj z Cilly do Lu- 
blany. Prezes rady ministr. książe Schwarzemberg i 
min. handlu Bruck obok licznego dworu mają towa- 
rzyszyć J. C. Mości. 18 Cesarz ma stanąć w Tryeście. 
Listy z Gaety, Bononii i Tryestu zapewniają, że Pa- 
pież Pius IX, król Neapolitański i W, ks, Toskanii ma- 
ja jednocześnie zjechać do 'Tryestu. W razie prze- 
szkody Ojciec św. postanowił wysłać tamżę dwóch 
kardynałów dla powitania w Jego imieniu J. C. Mo- 
ści i zniesienia się z ministrem - prezydentem wzglę- 
dem spraw Państwa kościelnego, 


(Konferencye w sprawie węgierskićj). - Wkrótce 
rozpoczną pod osobistem przewodnictwem Cesarza 0- 
brady nad przyszłą organizacyą Węgier. Będą w nich 
mieli udział wszyscy ministrowie, jenerałowie Ra- 
detzki, Haynau, Jellaczyć i Hess tudzież baron Ge- 
ringer który już przybył W tym celu do Wiednia. 
Marsz. Radetzky zostający od kilku dni w Weronie 
wezwany został własnoręcznym listem cesarskim aby 
wraz z feldm. Hess jak najspiesznićj zjechał do stolicy. 

:Fzm. Haynau, o którego Przybyciu w ostatnim Nrze 
Czasu donosiliśmy, wyjechał znowu wczoraj przez 
Preszburg do Schütt, Powodem tego nagłego wyjaz- 
du mają być nowe propozycye poddania się ze stro- 
ny dowódzców załogi w Komarnie czynione, a od po- 


przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezw: s 
DONIESIENIA literackie, księgarskie: maae TORRA A 
rolnicze itp. f pi » przemystowe, 
UWIADOMIENIA tyczące Się Sprzedaży, kupaa; dsióriaw dtp: 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie «A 
groszy następne po 3 grosze. 
Listy, 
nie frankowane nie przyjmują Się, WYJĄWszy od stałych 
lub znanych korespondentów. ~ 
KS” Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


przednich wcałe różniące się. W głównej kwaterze 
korpusu oblężniczego odbyła się wskutku tych pro- 
pozycyj rada wojenna którćj rezultat dotąd niewiadomy. 


(Zajścia między Radą Banalną a Banem w Za- 
grzebiu). Gazeta Zagrzebska zamieszcza w swoich 
kolumnach protestacyą rady Banalnćj przeciwko ogło- 
szeniu konstytucyi z d. 4 marca tudzież kategoryczną 
odpowiedź jaką dał na nią Ban Jellaczyc. Rada Ba- 
nalna opiera się na autonomii zjednoczonego królestwa” 
które na sejmie swojem w roku zeszłem oświadczyło 
się jedynie za wspólnćm ministerstwem wojny i finan- 
sów oraz wspólną dyplomacyą; konstytucya zaś z d. 
4 marca narusza prawa krajowe, w sprzeczności jest 
z artykułami sejmowemi z r. 179%, i ubliża władzy 
banalnćj. W końcu protestacyi rada przypomina for- 
malnie Banowi złożoną przezeń przysięgę. Ban w od- 
powiedzi swćj nadmienia , że zasady dawnćj konsty- 
tucyi, z którćj jedynie kilkatysięcy szlachty ciągnęło 
korzyści, musiały uledz zmianom odpowiednim ducho- . 
wi czasu itp.; kończy zaś temi słowy: że rada banal- 
na winna tylko odebrane rozkazy wykonywać, nie 
zaś względem nich naradzać się a tćm mnićj czynić 
przeciwko takowym przedstawienia. 

(Umundurowanie urzędników cywilnych). Wzglę- 
dem umundurowania urzędników cywilnych, o którćm 
od pewnego czasu rozliczne obiegały wieści, wyszedł 
teraz okólnik stanowiący, że ile razy urzędnik wystę- 
puje publicznie w charakterze swoim, obowiązany jest 
nosić mundur złożony z krótkiego surduta (W affenrock ) 
ciemno- zielonego, spodni białych do gali, szaraczko- 
wych na codzień, kapelusza z strusiemi piórami i szpa - 
dy. Bransze urzędników rozróżniają się barwą 
wyłogów. | tak urzędnicy należący do ministe- 
rstwa spraw zagranicznych mają czarne wyło- 
gi, minister wojny jasno-niebieskie,  sprawiedliwo- 
ści fiałkowe, spraw wewn. karmazynowe, finansow 
zielone, rolnictwa brunatne, handlu pomarańczowe; 
urzędnicy buchalteryi żółte, oświecenia granatowe. — 
Pod względem stopnia urzędnicy podzieleni są na 4 
kategorye. 

Wiedeń S wrześ. Dzisiejsza gazeta wiedeńska do- 
nosi, że Cesarz JMość wyjechął w nocy z d. 6 na 
7 b. m. do Teplitz, dla: spotkania się tamże z kró- 
lestwem JMość Pruskiemi. Gazeta wyrażnie nadmie- 
nia, że żaden minister nie towarzyszy królowi pru- 
skiemu. 

— C. rosyjski pułkownik ks. Wasilczykoff przy= 
był tu z Warszawy i doręczył J. C. Mości klucze 
twierdzy Munkacza. 


(Zteatru wojny). Korespondent austryacki donosi 
z Pesztu 4go b. m. że pewien agent towarzystwa , 
żeglugi parowćj na Dunaju przywiózł tamże wiado- 
mość, iż jen. Klapka wraz z kilkunastoma oficerami 
załogi komarneńskićj przybył do głównej kwatery 
korpusu oblegającego w Dotis i oddał się w ręce 
władz austryackich. Część załogi miała również 
broń porzucić i wrócić do domu. Reszta zaś pod 
przywództwem Esterhazego postanowiła bronić się 
do ostatniego. Wiadomości te jednak zdają się po- 
trzebować potwierdzenia. 

Fzm. Haynau wydał w Peszcie nast 
— kzm. ępną pro- 


klamacyą: RA 

„Rewolucya węgierska już ukończona. Wzywam zatóm wszyst- 
kich e. k. oficerów oraz urzędników cywilnych į wojskowych, któ- 
rzy przeszli na stronę powstańców lub jakikolwiek inny udział mieli 
w rewolucyi — powtóre, wszystkich członków tak Izby deputowa- 
nych jak i By, magnatów, którzy po ogłoszeniu ceš. manifestu 
z d. 3 października r. z. sejm węgierski rozwięzującego mieli udziaż 


+ 
2 GAM 
w jego obradach i postanowieniach — 3cie, wszystkich członków by- 
łych komitetów obrony krajowćj o ile po dniu 8 paźd. w takowych 
zasiadali — 4te wszystkich, którzy zostawali w służbie powstańców 
jako rządowi komisarze, dowódzcy korpusu lub samodzielnego 0d- 
działu wojska albo jako przewodnicy jakićjkolwick gałęzi admini- 
stracyi czyto cywilnój czyliteż wojskowćj — nakoniec tych wszyst- 
kich, którzy jako prokuratorowie lub sędziowie w trybunałach re- 
wolucyjnych zasiadali: aby w przeciągu trzech miesięcy od dnia 
dzisiejszego rachując stawili się do odpowiedzialności u komendy woj- 
skowój dystryktu który zamieszkują lub zamieszkiwali; w prze- 
ciwnym bowiem razie sami sobie przypiszą skutki procesu edyktal- 
nego, jaki według prawa przeciwko nim wytoczonym zostanie, 
(podp.) Haynau, fzm. i naczelnie dowodzący armią. 


` (Wiadomości bieżące). Fml Khewenhiiller miano- 
wany został jenerałem komenderującym w Czechach, 
a feldm. hr. Schlick jen komenderującym w Morawie 
i Szląsku. 

— Feldm. Wohlgemuth gubernator cywilny i woj- 
skowy Siedmiogrodu i p. Bach c. k. komisarz cywilny 
przybyli 26 z.m. do Hermansztadu. ! 

— Według dzienika Lloyd Istrya, Gorycya i Gra- 
dyska połączone będą w jednę prowincyą, którćj sto- 
licą będzie Gorycya, Tryest zaś otrzymałby” odrębne 
urządzenie; wszakże oba kraje miałyby wspólnego 
namiestnika rezydującego w Tryeście. 

— Zapewniają że ces, ros. jen. Czeodajew otrzy- 
mał rozkaz przezimowania ze swoim korpusem w Ga- 
licyi nad węgierską granicą. W Bukowinie również 
i w Krakowie Rosyanie mają zająć kwatery zimowe 

— Według prywatnych. doniesień wszystkie cho- 
rągwie i sztandary zdobyte na powstańcach przez 
rosyjskich jenerałów mają być przesłane do Peters- 
burga. 

m= Między osadzonymi w Aradzie przywódzcami 
węgierskich powstańców, znajdują się: Damjanicz, 
Lenkey, Nagy- Sandor, Aulich, Leiningen, Desófty, 
Póltenberg, Kiss i Tórók. a 

KROLESTWO POLSKIE. 

Warszawa 6 wrześ. JO. książe feldm., otrzymał 
od najjaśniejszego Cesarza austryackiego następujący 
list własnoręczny: ! 

Mości książe warszawski! Z zadowoleniem równie 
istotnóm jak sprawiedliwćm, dowiedziałem się o szczę- 
śliwych wiadomościach, które Wasza książęca mość 
raczyłeś donieść mi w liście z d. */,, sierp.— Wa- 
leczna armia, którą dowodzisz panie feldm., która na- 
wykła pod rozkazami twemi do zwycięztw, świetnie 
usprawiedliwiła w wojnie węgierskićj sławę, jaką 
oddawna posiada. Wasza książęca mość także na po- 
lach bitwy w Węgrzech, zyskałeś nowe tytuły do 
wysokiego zadowolenia J. ©. Mości, mego najjaśniej- 
szego przyjaciela i sprzymierzeńca, równie jak do 
méj wdzięczności jak najgłębszej. Najwyższym szczy- 
tem twoich zasług książe, jest świetny skutek przez 
ciebie osiągnięty. Przyprowadzenie do bezwarunko- 
wego poddania znacznćj części armii powstańtów, 
przy szczędzeniu krwi walecznych , oto tryumf wyż- 
szy, niż wiele krwawych wawrzynów. Jako dowód 
publiczny i jawny najżywszćj mojćj wdzięczności, za- 
łączam przy niniejszćm Waszćj książęcćj mości, 0z- 
doby wielkiego krzyża mego orderu wojskowego Ma- 
ryi Teresy. — Bez wątpienia, panie feldmarszałku, 
gdybym szedł za popędem własnego serea, nieprzej- 
rzystą zasłonę rzuciłbymna przeszłość, i zajął się jedy- 
nie wyszukaniem środków. mogących zagoić krwawiące 
rany, które bezbożny rokosz zadał nieszczęśliwym 
Węgrom. Niepodobna mi jednak zapomnieć , że winie- 
nem świętych obowiązków dopełnić względem reszty 
moich ludów, i że dobro ogólne mojego: cesarstwa, 
wkłada na mnie zobowiązania i względy, których mi 
-æ oczu tracić nie wolno. Bądź cobądź, Wasza ks. 
mość oddałeś mi sprawiedliwość , przypuszczając, że 
im rozleglćj łagodnością będę się mógł kierować, przy 
sprawiedliwćm ocenieniu tych wszystkich spraw wa- 
Żnych razem zebranych, tém zupełniejszóm będzie 
szczęście moje. — Przyjmij panie feldmarszałku no- 
we zapewnienia mojego wysokiego szacunku i szcze- 
rego przywiązania, z któremi zostaję wam przychyl- 


CZAS. 


n m. (Na oryginale własną ręką Jego Cesarskićj Mości 
podpisano). Frdntiszek Józef. 
Scheenbrun, 22 sierpnia 1849. 
— N. Pan mianować raczył kawalerami orderu 
b; Stanisława Żyićj klasy, z słażby austryackićj: 
głównego krigs-komisarza w Galicyi, von Sztralen- 


feld; głównego komisarza dostawy żywności w Ga- 


licyi, Stadinkewicza i majora placu M. Lwowa, von 
Heimerle; kawalerem tegoż orderu 3ciéj klasy: Urzę- 
rzędnika zarządu prowianckiego w Galicyi, Wissakini. 
JW. Marya z hrabiów Nesselrode, Kalerdżi, cór- 
ka JW. jen.- lejtnanta Nesselrode , przybyła do War- 
szawy z Rzymu. 


(XXVty Buletyn. Wiadomość od armii czynnćj). Od jenerała- 
lejtnanta Grotenhelma. otrzymano raport, że wysłana przez niego 
w d. *,, sierpnia, a dowodzona przez austryjackiego pułkownika 
Urbana, dla ścigania nieprzyjaciela cofającego się od Klauzenburga, 
straż przednia złożona z 2ch batalionów piechoty, Zch szwadronów 
ułanów, jednój seciny kozaków, 4ch dział konnych, 6ciu kompanij 
kordonistów, szwadronu dragonów sabaudzkich i 5ciu dział austry- 


jackich, dognała pod wioską Szaszwaros tegoż dnia część nieprzy- 
W rozprawie zaszłćj pod tą wioską udział 


jacielskićj aryergardy. 

mieli tylko nasi ułani i kozacy, którzy odparłszy buntownikow przy 

Szaszwaros, gnali ich do Banfi-Huniada, wdarli się z nimi do tćj 
A 


wioski, przebiegli ją aż do drugiego jéj końca, niebacząc na silny 
ogień karabinowy, dawany z domów i ogrodów, zrąbali do 60 hu- 


zarów; rozbili dwie kompanie buntowników, zabrali jeden sztandar 
i zatrzymali się dopiero przed nieprzyjacielem o wiele liczbą sil- 
niejszym, który zająt silną pozycyę przy wyjściu z Banfi-Huniada. 
Widząc niepodobieństwo spędzenia go z tćj pozycyi, okrążyli wio- 


skę i 17go sierpnia połączyli się z głównemi siłami awangardy. 


Tymczasem owa awangarda, uderzywszy tegoż dnia na Węgrów 
w zajętćj przez nich pozycyi pod Banfi-Huniada, odparła ich, za- 


brała dwa działa i gnała do wioski Czuczi. — Opróch dział i 2ch 


chorągwi, nieprzyjaciel stracił w zabitych 150 ludzi i 500 w nie- 
wolą wziętych, Nasza strata zaś składa się z litu szeregowych 
zabitych, 2ch ober-oficerów i 28 szeregowych ranionych; koni za- 
bito 18; raniono 25. — Ściganie rozbitego nieprzyjaciela wstrzyma- 
nem zostało przy Czuczi, w skutek otrzymania wiadomości o przy- 


| byciu z Mar-Marosz do Deesz oddziału. Kosinczi, który, jak wia- 
domo z poprzednich buletynów, wezwanym został do poddania się 


bezwarunkowego. — Już wszystkie konferencye były ukończonemi i 
oddział Kosinczi składający się z 12,000 ludzi z 56 działami i je- 
dnym sztandarem, złożył '/,, sierpnia broń w Szibo, dokąd przy- 
był jenerał-lejtnant Grotenhelm z oddziałem, gdy 1 bataljon skła- 
dający się z Wołochów i Polscy oficerowie złamali dane przez nich 
słowo i uciekli w kierunku Nagi-Banji. Dla ścigania ich wypra- 
wiono oddział pod dowództwem austryjackiego pułkownika Urbana, 
z jednego bataljonu piechoty, 2ch szwadronów ułanów i części wojsk 
austryjackich, zostających przy oddziale jenerała-lejtnanta Groten- 
helma, — O poruszeniach oddziału jenerała-lejtnanta Karłowicza do 
Munkacz i skutkach wezwania przezeń garnizonu tój twierdzy do 
poddania się bezwarunkowego, wspomniano w poprzednim buletynie. 
Teraz otrzymano raport, że twierdza ta poddała się nareszcie "/s 
sierpnia oddziałowi jenerała - lejtnanta Karłowicza. Garnizon jój 
składał się z 32 oficerów, 329 szeregowych z 21 działami i 1 
sztandarem, — Jenerał Karłowicz zostawił jeden batalion dla zaję- 
cia twierdzy, a z pozostałemi wojskami powierzouego mu oddziału 
"S/o Sierpnia ruszył do Koszyc. — W okolicach Miszkolc w osta- 
tnich czasach pokazała się banda buntowników dowodzona przez 
Szpanika. Komendantowi tego miasta, majorowi Galle, przesłano 
list Górgeya do Szpanika, dla wręczenia temu ostatniemu. Teraz 
otrzymano wiadomość, że Szpanik Sam Złożył broń przed naszemi 
wojskami. — Jenerał-adjutant hr. Riidiger doniósł, że jeńcy wojenni 
i wszystkie zapasy b. korpusu Górgeya i załogi Aradu, oddano już 
komisarzom austryjackim. W téj chwili oprócz twierdz Piotrowa- 
radynu i Komarna, wszystkie już warownie w Węgrzech znajdują 
się w ręku wojsk sprzymierzonych * Z wyjątkiem drobnych band 
kryjących się po lasach, wszystkie znaczniejsze oddziały poszły za 
przykładem Górgeya, — W następstwie tych szezęśliwych wypad- 
ków, jenerał - feldmarszałek , który przybył do Warszawy dnia. 20 
sierp. (1 wrześ.), wydał już rozporządzenia względem powrotu 
większój części armii w granice cesarstwa. 


NIEMCY. 


Berlin 5 wrześ. (Obrady s*/move.) D. 3 wrześ. 
Izba zajmowała się mniej ważnemi sprawozdaniami 
komissyj, które jako czytelników naszych obchodzić 
niemogące całkowicie pomiajamy. Ważniejszćm jest 
posiedzenie z dnia 4 września Chociaż także miejsco- 
wemi sprawami zaprzątnięte. Minister handlu von 
Heydt złóżył pismo o kolejach żelaznych w państwie 
pruskiem i w ten sposób je Wymotywował, 

„ »Na skutek królewskiego rozporządzenia składam N. Iz- 
bie papiery dotyczące ukończenia kolei żelaznych. Jestto 


kolej wschodnia: Westfalska, i Saarbrucka. - Rezultat ko- 
lei żelaznój, domagał się wsparcia od rządu; zawarowa- 


no tym sposobem! jéj wykończenie. Już pierwćj sejm Ze- 
zwolił na wsparcie takich kolei które miały na celu po- 


| łączenie prowincyj z stolicą. Im liczniejsze zbiegały się 


kapitały, im większe budowano na nich zamiary, tëm wiek- 
sze było do tego rodzaju przedsiewzięć zniechęcenie, któ- 
re dawało się czuć tém bardzićj im widoczniejsza była 
stagnacya rękodzieł. Trzeba było więc w skutek wspar- 
cia rządowego spodziewać się nie tylko zarobku dla klas 
wyrobniczych i podźwignięcia przyciśnionego właściciela 
ziemskiego, ale nadto wzrostu handlu i stosunków ku- 
pieckich. Mamy przykład, dowodzący jasno rezultatów i 
potrzeby kolei żelaznój na węgłach kamiennych Szłąskich 
i Weslfalskich, z których pierwsze rzadko aż do Wro- 
cławia, drugie najdalej do Julichu dochodziły, gdy tym- 
czasem dzisiaj przewożą je aż w środek: monarchii i we- 
wnętrzną krajową konsumpcyą ułatwiają. Co się tyczy 
węgla kamięnnego westf. umówiono się z rządami przez 
których państwa idzie transport (brakuje tylko zezwolenia 
Hanoweru) aby aż do stolicy dowozić je było można. Poj- 
mujecie to panowie jak ważnóm jest dla kraju spotrzebo- 
wanie węgla na własnóm gruncie, 

„(o się tyczy samych kolei żelaznych od- r. 1837— 
1847 przyzwolono na 29 dróg. Z tych ukończono 21, 4 
bliskie są ukończenia albo oddano je już do użytku. Rząd 
zaręczył procent akcyonaryuszom kolei Akwizgrańsko-Maes- 
trychskićj o ile taż w granicach jego leży i zajął się nią 
u rządu Niderlandzkiego. Dołączone pismo wylicza. ka- 
pitał akcyj, ¿dividendy itd. rozmaitych wspieranych kolei. 
Te 29 kolei wymagały kapitału 241 milionów.  Ukończo= 
nych 24 kosztowało 125 milionów, 6 nieukończonych bę- 
dzie kosztowało 20, razem więc wydano w: Prusiech na 
koleje żelazne 145 milionów. Izba przekona się z pism 
jaki jest podział akcyj i jaka rękojmia procentu. Dwie 
koleje które podały już przedmiot <do rozpraw w komi- 
syach sejmowych: poznańsko-wrocławskai poznańsko-gło- 
gowska do wykonania nieprzyszły, chociaż wszelkie przy- 
gotowania w tćj mierze już przyrządzono. 

„Wielkie dzieło kolei żelaznćj, wymagające całóćj na- 
szćj baczności, jest kolćj wschodnia ; idzie ona przez Ko- 
strzyń, Landsberg, Bydgoszcz, Dirszawę, Elbląg i Króle- 
wiec. Z Dirszawy idzie poboczna kolćj. do Gdańska. Wy- 
konanie tćj kolei nie było w możności prywatnych. 
Rząd więc musiał ją wziąść na siebie na-mocy uchwały 
sejmowćj 1847 r. W przeszłym roku wydano dwa mi- 
liony na badowę mostów, tam, grobel, w tym przezna- 
czono tylko milion. Do roku 1855, jak się rząd spodzie- 
wa, ukończona będzie komunikacya z Królewcem. Aby 
zaś linia obiegała wszystkie najznakomitsze miejsca Prus, 
pozwolił rząd na 8 milionów przedłużenie do Priesen. 


Dołączone papiery wykażą stan kapitałów kolei żelaznćj. 
Rząd nie traci nadziei wyrównać rozchodom jeżeli pokój 
utrzymanym będzie. W takim bowiem razie musiałby żą- 
dać od Izby upoważnienia do 3ch lub 4ch milionowćj po- 
Życzki.* 

Następnie komisya rolnicza złożyła sprawozdanie 
z wniosku hr. Renard względem urządzenia stosón- 
ków włościańskich , zniesienia ciężarów gruntowych i 
założenia banków rentowych, i domagała się aby Izba 
przeszła do porządku dziennego. Odczytano. raport 
komissyi z wniosku Hermena, który żąda aby wybra- 
na była komisya do wybadania przyczyn nędzy tka- 
czy i przędników szlązkich i westfalskich. Komisya 
odrzuca nagłość téj kwestyi i wnosi przejście do po- 
rządku dziennego. Haupt zwraca uwagę, że klassa 
tych wyrobników zachowała się spokojnie podczas 
ostatnich rozruchów, zasługuje więc na zaufanie rzą- 
du (!) Harkort mówiąc przeciw sprawozdaniu komi- 
syi kładzie kilka uwag nad stanem tych fabryk. Han- 
del Iniany zatrudnia w Prusiech najmnićj 300,000 
ludzi. Anglia wywozi przędzy najmnićj za 20 mi- 
lionów tal. Widzicie więc jak pokup jest łatwy. 
W Belgii handel ten leżał bardzo nisko i dopiere się 
podniósł za staraniem rządu. Wnoszę więc aby mia- 
nowana była komisya; wszak w Anglii wychodzą 
z komisyi mężowie stanu. Przypominam panom bil 
zbożowy, wtedy korzystano z -doświadezenia całćj 
Europy. Min. Heydt opiera się wyznaczeniu komi- 
syi. Hr. Ziethen przemawia. „Jeżeli do porządku 
dziennego przejdziemy, tysiące rodzin. wtrącimy do 
nędzy. Wszak jesteśmy na to, aby czuwać nad szczę- 
ściem kraju i jego interesami. Nie znam ludzi, coby 
tak nędznie żyli jak tkacze, zarabiają oni po 6 feni- 
gów na dzień. W takim stanie téj klassy, możecież 
przejść do porządku dziennego? Izba jednogłośnie 
odrzuciła wniosek komisyi i zajęła się prawem o dro- 
gach publicznych. 


— D. 7 wrześ. Qdegrano dziś ostatni akt komedyi, 
której prologiem był: wniosek Camphausena, piórwszy 
akt przedstawiła Izba z mową p. Biilowa; drugi zaj- 
muje mowa Radowitza, a trzeci i ostatni dwa obecne 


posiedzenia fzby drugićj. Czyli z téj sceny parla- 
mentarnćj wystąpi coś na widownią polityczną, wąt- 
piemy. Sprawa niemiecka dzisiaj mnićj niż kiedykol- 
wiek zawisła od wotum Zgromadzenia Berlińskiego, 
i owszem, kiedy Izba trzęsła się od oklasków sypa- 
nych za każdem podmuchnięciem pruskićj aureoli, 
kiedy zapaleni mówcy budowali świetne nadzieje dla 
Prus i jedności niemieckićj, być może że nadzieje te 
w téj samej chwili się zrzeczywistniały, ale w zmie- 
niony nieco sposób. Król Pruski i Cesarz Austry- 
jackid. 7 b. m. mieli konferencyą w Cieplicach. Rzecz 
oczewista, że z tego zjazdu tysiące snuje się domy- 
słów tém smutniejszych dla prusko-niemieckich pa- 
tryotów, że nie od dziś dnia chodzą wieści, jakoby 
Związek niemiecki miał zostać się po dawnemu we- 
dle traktatów 1815 r., tylko władza centralna nie- 
jakićj zmianie. ulegnie. Książęta niemieccy widzieli 
najstraszniejszego nieprzyjaciela w rewolucyi które- 
mu oprzeć się niebyli wstanie, pod wpływem więc 
tego związku uciekali się pod obronę monarchy, któ- 
ry naprzód wspólnego nieprzyjaciela przydusił. Im 
groźniejsze było niebespieczeństwo, tém o prędszych 
słychać było przystąpieniach. Dzisiaj się rzeczy zmie- 
niły, rewolucya w całych Niemcach stłumiona, nie- 
bespieczeństwo minęło, a obok Prus staje równie 
zwycięzka Austrya, budzi się więc na nowo interes 
partykularny drobnych książąt, którzy dla jedności 
niemieckićj udzielności swojćj z pewnością niepo- 
święcą. Ze wszystkich stron słychać o nowych zja- 
zdach i konferencyach: rozmowa p. Rómera z v. d. 


Pfordten w Lindau, podróże p. Biegeleben do Berlina | 


i Wiednia, bytność p. Jochmus min. państwa na dwo- 
rze wiedeńskim, widzenie się wielkorządzcy z kró- 
lem bawarskim i ks. Szwarcenbergiem i tegoż osta- 
tniego konferencya z królem Wirtemberskim, wreszcie 
zjazd w Cieplicach, oto pole bogate do najrozmait- 
szych planów, których większa część winna począ- 
tek niedostatkowi rzeczywistych wiadomości. Jest 
wszakże rzeczą pewną, że między gabinetem berliń- 
skim a wiedeńskim trwają ciągłe negocyacye a dzien- 
niki wspominają już o świeżćj austryjackićj nocie, 
która coś pewniejszego nam wskaże. W obec tego 
stanu rzeczy, ażaliż obrady Izb berlińskich nie są 
istotną parlamentarną komedyą, ażaliż mogą wpłynąć 
na postęp Sprawy niemieckićj, na wymianę not dy- 
plomatycznych? Zdaje nam się, iż ministeryum ber- 
lińskie zeszło już od niejakiego czasu z drogi po któ- 
rój członkowie Izb postępują, a mowy sejmowe i de- 
klaracye ministeryalne służą tylko do pokrycia rze- 
czywistego stanu rzeczy, Zatrważająca monotonność 
rozpraw sejmowych uwalnia od szczegółowego spra- 
wozdania z ostatnich dwóch posiedzeń Izby, dość 
jeżeli wspomniemy, że raport komisyi złożony przez 
Beckeratha (òb. N. 160 Czasu) w pićrwszych dwóch 
punktach przyjęty 294. głosami przeciw 3, w trze- 
cim punkcie 221 wana 73. Następnie Izba przy- 
iła do odnowienia bióra prezydalnego i ppwie 
Schwerin, Simson i Lensing przy godnościach swoich 
pozostali. g j 
Frankfurt 5 wrześ. Wczoraj przyjechał SAARE 
korzadzca którego natychmiast Ks. Pruski odwiedził 
wszelako rozmowa niemiała Żadnego pólitycznego 
znaczenia. Dziś oddał wizytę Ks. Pruskiemu, poczóm 
pojechał do Darmstadu dla powitania W. Ks. Heskje_ 
go i bawiącćj tam obecnie królowćj Greckićj. Mini- 
steryum hesko-darmstadzkie wydało nowe prawo ele- 
ktoralne, wedle którego reprezentacya narodową sk? a- 
dać się będzie z dwóch Izb. Każden (jeżeli niejest 
wyjęty prawem) płacący podatku rocznego 20 1l., 
ma prawo wybierać do pierwszćj Izby, która liczyć 
będzie członków 25, a Izba druga członków 60. 
Monachium 2- wrześ. Wezoraj przybył tutaj król 
wirtemberski pod przybranćm nazwiskiem hr. Fau- 
benheima ze świtą jednego sekretarza i trzech kā- 
merdynerów, i natychmiast udzielił audyencyą min. 
v. d. Pfordten. Dzisiaj o godzinie 5téj rano wyjechał 
do Augsburga, a w Linz ma się zjechać z księciem 


Szwarcembergiem. 


CZAS. 


Do dnia 4go wrześ. zjechało 132 deputowanych 
na sejm z ogólnćj liczby 143, Dla sprawdzenia wy- 
borów mianowano komisyą złożoną z 6ciu członków. 
Jatro nastąpi wybór Gcia kandydatów, z pomiędzy 
których król obu prezydentów wybierze. Wspomnie- 
liśmy już że ks. Luitpold, upoważniony jest do otwar- 
cia Izby, które wszakże przed d. 10 t: m. nie na- 
stąpi. A 
Stuttgard 3 wrześ. Wczoraj wieczorem powrócił 
król z krótkićj swojćj wycieczki do Bawaryi. Ga- 
zeta Wirtemberska zamieszcza długie bardzo wyja- 
śnienie prezesa ministeryum Rómera, który w odpo- 
wiedzi dziennikom pruskim zarzucającym mu niechęć 
do związku trzech królów, oznajmia, iż wiążać się 
z Austryą idzie za dobrem Niemiec i naturalną spójnią 
interesów, religii i potrzeb południowych krajów nie- 
mieckich. 

Hamburg 6 wrześ. Komisya śledcza ukończyła 
już inkwizycyą z obwinionych co do rozruchów 13go 
sierp.; w tych dniach spodziewamy się wyroków, Se= 
nat publikuje dzisiaj budżet na r. 1849 i 1850, o+ 
prócz tego dołącza finansowe sprawozdanie z r. 1848. 
W r. z. dochody wynosiły 6,172,148 m. a rozchody 
6,277,505. > 

WŁOCHY. 

Rzym 26 sierp. Ła Patrie półurzędowy dzien- 
nik francuski -zamieszcza następujący list ze stolicy 
państwa papieskiego: „Zdaje się że skargi wy- 
wołane za mianowaniem komisyi rządowćj znalazły 
oddźwięk w Gaecie. Mówią że komisya będzie nie- 
zadługo rozwiązana. Teraz już żadnćj nie rozwija 
działalności , składając się chorobą kardynała Della 
Genga, co wszakże jest tylko pezornóm, gdyż dostoj- 
ny prałat w pożądanćm znajduje się zdrowiu i prze- 
jeżdza często przez ulice Rzymu. Inny członek ko- 
misyi kardynał Vanicelli głośno wyznaje, że jego 
urząd jest tylko tymczasowy i że żadnćj nie przyjmuje 
na siebie odpowiedzialności. Smutno zaiste pomyśleć, 
że upadek tego tryumwiratu będzie hasłem ogólnćj 


radości w naszóćm mieście. 


Kom. rządowa, niezważając na ducha czasu i miejsco- 


we potrzeby, powołała do steru ludzi niemogących 
się poszczycić ogólnćm zaufaniem. Z zamianowanych 
ministrów, jeden tylko kardynał Savelli posiada od- 
powiednie ku temu zdolności. Z rozkazu jen. Qudi- 
nota policya wydaliła z miasta wszystkich naczelni- 
ków ruchu, z których jedni udali się do Grecyi dru- 
dzy na Korsykę. Mimo to wszakże stronnictwo re- 
wulucyjne się niezmniejsza. Na miejsce odjeżdzają- 
cych nowi przybywają demokraci, Wszyscy Lom- 
bardczycy zmuszeni do opuszczenia Neapolu schronili 
się do Rzymu, dokąd także uciekło kilku Bolończy- 
ków. 

Potwierdza się pogłoska, że kardynał Lambruschini 
będzie przyodziany najwyższą władzą w Rzymie. 
Co chwila się go spodziewają. Ma on z sobą przy- 
wieść zatwierdzenie statutu, Co ze wszech miar by- 
oby dla Romanii zbawiemićm. Jednakże wybór kar- 
dynała Lambruschini nie jest zbyt szczęśliwy; trudno 
bowiem zaprzeczyć, że prałat ten liczy się do najbar- 
dzićj znienawidzonych kardynałów, Zmany z pojęć 
antyliberalnych, nigdy niezezwoli na żadne koncesye. 

Odjazd jen. Qudinota, wielkie sprawił wrażenie i 
nie pomału wszystkich zadziwia. Sam bowiem je- 
nera? zapowiedział wielkie uroczystości na przyszły 
miesiąc po czem nagle opuścił stolicę, 

Choroby zagęściły się w wojsku francuskim. Mnó- 
stwo żołnierzy umiera na febry i gorączki, a przy- 
tem cholera zbliża się: do Nas szybkim krokiem... 
Ostatnia nóta gabinetu Francuskiego pomyślny spra- 
wiła skutek, Wprawdzie kardynałowie przyjęli ją 
z wielkim oburzeniem , leczojciecś, miał powiedzieć: 
že przychyli się do żądań Francyi, = Z tych słów 
wnosić wypada, iż nadane poprzednio przez Piusa 
IX swobody niebędą cofnięte, A zarząd państwa wyj- 
dzie z rąk duchownych, Tylko wolność druku na ja- 


kiś czas pozostanie w zawieszeniu. -Papież żądał. 


podobno, aby wojsko Francuskie przedłużyło swój 


7 


3 


i amaram 
pobyt w Rzymie. Środek ten byłby zbawienny, gdyż 
nasi nigdy nieuleczeni rewolucyoniści niestracili je- 
szcze nadziei. oWidassną Jest rzeczą, iż dwór pa- 
pieski potrzebuje, Erancyi, nieulegą zatem wątpliwo- 
ści, iż zrobi czego się Francya domagą,« 

Pomimo zapewnień półurzędowego dziennika tru- 
dno już dzisiaj przeczyć, iż negocyacye w. Gaecie 
nie idą wedle życzeń Francyi. Ze wszystkich stron 
nadchodzące doniesienia odejmują wszelką w tćj mie- 
rze wątpliwość. - 

Papież niechce powrócić do Rzymu a kardynało- 
wie stale odrucają rady i przedstawienia francuskich 
ajentów. 

Niektóre dzienniki podają, że jen. Rostolan stoso- 
wnie do otrzymanych instrukcyj niepowinien się wtrą- 
cać do administracyi ani też kwestyj politycznych, 
lecz czuwać jedynie nad utrzymaniem porządku w mie- 
ście i karności w wojsku. 

Zdaje się, że wymowny głos p. Falloux i deter- 
minacya gabinetu francuskiego nie wiele wpływają 
na postanowienia Piusa IX, który mianował wpra- 
wdzie konsultę do- urządzenia dochodów i rozchodów 
państwa, ale zakazał jéj się mieszać do prawa odru- 
ku i postępowań sądowych. Z Neapolu Ojciec ś. po- 
jedzie do Benewentu i zapewne dluższy czas tam za- 
bawi. "Wojska hiszpańskie konsystujące w Terni i 
Spoletto ściągnęły. się do Velletri i Terraciny. 

Tryumwirat kardynałów mianował komisyą śledczą 
do wszelkich  przekroczeń przeciw religii, księżom, 
panującemu i bezpieczeństwu prywatnych, w tym celu 
wydał następującą proklamacyą : io, 3 
«a Wielkość występków i zbrodniczych zamachów , szcze- 
gólnićj za czasów rewolucyjnych, wymierzonych przeciw 
naszćj świętćj religii i kapłanom, przeciw majestatowi 
panującego i bezpieczeństwu publicznemu, przez które 
państwo kościelne a mianowicie stolica wtrącone zostały 
w wszelkiego rodzaju bezrząd, zwróciły na siebie całą 
baczność rządu. Ze wszystkich stron sprawiedliwe wznio= 
sły się skargi na bezkarność takich występków , które al- 
bo nie doszły do sądu, albo téż zanadto długo bezkarnie 
uchodziły. Porządek publiczny, moralność i prywatny 
interes ludności, gwałtownie domagają się przykładnćj 
odmiany tych stosunków. Dlategó komisya rządowa po- 
stanowiła za odpowiednie cełowi rozkazać o“ następuje: 

„ Utworzona będzie komisya z ludzi doświadczonych 
i bezstronnych, która będzie upoważnioną do różpoczęcia 
i prowadzenia procesów przeciw wszystkim spraweóm lab 
współwinnym rzeczonych zbrodni lub zamachów. i 

„ Minister sptaw wewn. i policyi, jakoteż sprawiedli- 
wości i łaski mają czawać nad wykonaniem tego rozpo- 
rządzenia, © ile to do ich wydziałów się odnosi. 

„Rzym, w rezydeneyi naszćj Quirynalu 23 sierp. 1849 


G. kard. della “Genga Sermattei. L. kard. Vannicelli i 
L. kard. Alfieri.“ fasts m z woz ej 


Rzym 26 sierp. Podany przez nas Wide dekrét 
komisyi rządowćj upoważniający komisyą ad hoe do 
wytłaczania procesów wzbudził największe oburzenie ' 
nietylko między mieszkańcami ale nawet duchownemi, 
których wielka część gani głośno postępowanie obe- 
cnéj władzy. Wbrew opinii powszechnćj, wbrew 
życzeniom armii francuzkićj, która niezadowolnienia 
swego nietai, komisya. rządowa obsadza urzędy naj- 
wyższe ludźmi potępionemi oddawna przez Rzym 
cały. (Tak np. pewien pułkownik wypędzony jeszcze 
za Grzegorza XVI został powołany do reorganiza- 
cyi armii). Nic dziwnego że owoce takićj polityki doj- 
rzewają prędko, można to widzieć po niechęci Zot- 
nierzy i oficerów francuzkich. Wczoraj ERY, „kar 
dynał -Vikary przejeżdżał koło kościoła ś. Eustache- 
go, kilka oficerów głośno niezadowolnienie swoje = 
jawiło a w téj chwili kilkunastu młodych  ogatiów 
rzuciło się ku nim i na znak podziękowania ścisnę- 
ło im serdecznie dłonie. Ostatnićj środy we Frascati 
oficerowie drugiego pułku dragonów rzymskich Za” 
prosili na. objad oficerów, brygady. Moliere którzy 
stanowcze oświadczyli: że przeciwko. wolności. nie nie 
przedsięwezmą. ` 

Przypominają sobie czytelnicy: Że we dwa lub trzy 
dni po wejściu Francuzów jenerał Oudinot zawezwał 
radę municypalną do złożenia życzeń Ojcu ś, w imie- 
niu ludności państwa. Rada na wezwanie to od 2: 
wiedziała dymissyą.. Naówczas jenerał Oudinot mia- 
nował nową komisyą i sam członków jój wybierał, 
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Nic więc dziwnego, że między jenerałem francuzkim 
a utworzoną przezeń władzą najściślejsza panowała 
harmonia; a kiedy nareszcie mimo protestacyi p. Fal- 
loux, Oudinot zmuszony był do wyjazdu, komisya, 
jak to już donosiliśmy, także w imieniu Rzymu po- 
żegnała go oznaką najsilniejszćj sympatyi. Rzeczy- 
wiście dnia 23 sierpnia jenerał Qudinot otoczony swo- 
im sztabem na wezwanie municypalności udał się do 
Kapitolu. Tam zwiedził najprzód galeryą, gabinet 
bronzów a przeszedłszy amfiteatr cesarzów znalazł 
w sali ludzi wielkich model pomnika dla siebie prze- 
znaczonego. Książe Odescalchi prezes municypalno- 
ści doręczywszy dyplom obywatela rzymskiego po- 
dziękował mu za usługi wyświadczone miastu a 
w przemowie swojćj tak się uniósł, że go porówny= 
wał do Scypiona, Marcella, Alexandra wielkiego, 
Alcybiada i Pompejusza. Z początku jenerał Qudi- 
not zmięszał się temi porównaniami niewierząc czyli 
je na prawdę czyli żartem tylko powiedziano — ale 
wnet powrócił do ulubionych frazesów o władzy świe- 
ckićj i jéj przywróceniu a w końcu dodał: że jako 
Franko-Rzymianin będzie uważał za największy za= 
szczyt jeżli opatrzność dozwoli mu poświęcić zdol- 
ności jego na usługi Rzymu tćj jego drugićj wiekui- 
stej ojczyzny. W tych niemal słowach lord Weling- 
ton po bitwie pod Waterloo dziękował rządowi fran- 
cuzkiemu, który mu przysłał laskę marszałka. 
Sądzimy iż opisu tćj uroczystości nie można lepićj 
zakończyć jak podając artykuł z dziennika rządowe- 


go Tempo w Neapolu wychodzącego. Każde słowo 


tego artykułu wyjaśnia postępowanie Oudinota, o ile 


to odnosiło się do przysłanych mu przez gabinet fran- : 


cuzki instrukcyj. ) 


Jenerał Oudinot powraca do Francyi a nie można są- 
dzić, aby popadł w niełaskę u rządu gdy missyę swoją 
troskliwie wypełnił i nieodstapił na krok od przysłanych 
mu instrukcyj. Dzięki tćj uległości rozkazom Ojca św. 
umiał się wywikłać z trudnego zadania; a opanowawsz 
Rzym, posłusznym był prawćj władzy za którą walosył. 
Inaczćj się tóż stać niemogło, bo któż mógł lepićj od 
ojca ś. i jego doradzców znać interessa ludu i potrzeby 
jego polityczne. Możnaż było przypuścić, aby minister 
francuski walcząc z trudnościami swego położenia mógł 
obecne zadanie zrozumieć lepićj niźli święte kolegium, 
które całe życie przepędziło nad badaniem tćj kwestyi. 
Wśród takiego położenia czyliż mógł rząd francuski uni- 
knąć błędów, których się dopuścił kilkakrotnie. Jenerał 
Qudinot dokładnie na miejscu objaśniany nie tylko ża- 
dnój nie otrzymał nagany za nie stosowanie się do roz- 
kazu rządu, ale nadto kroki jego umiano godnie ocenić.* i t.d. 

Korespondent Timesa donosi z Gaety co następuje: 

„List pisany z Gaety przez osobę dobrze informowaną 
zapewnia, że kardynał sekretarz stanu przedstawił amba- 
sadorom cztórech mocarstw plan rządu jaki papićż ma 
zamiar nadać swojemu państwu. J. $. zgadza się na u- 
dzielenie poddanym swoim, municypalności jaknajlibera|- 
niejszych, które w każdym dystrykcie mianowane będą 
przez wybory ledwo że nie powszechne. Papież zacho- 
wuje sobie prawo mianowania merów, a w każdćj pro- 
wincyi będzie rada złożona z właścicieli ziemskich i kupców. 
Oprócz tego, zgromadzi się w Rzymie konsulta państwa, 
złożona z delegowanych z prowincyi i tylu innych czdon- 
ków ilu ich sobie papież będzie życzył. Łatwo pojąć, że 
w składzie Izby w którćj większa część członków mia- 
nowana będzie przez papieża, rząd nigdy dość śilnćj nie 
znajdzie opozycyi, tym bardzićj, że konsulta będzie tylko 


miała głos doradczy. Ma być także utworzona rada stanu 


na wzór francuskićj. 

Pan de Rayneval podziękował kardynałowi za zaufanie 
które J. Ś. pokłada w ambasadorach cztórech mocarstw. 
Wielce wychwalał zamierzone instytucye municypalne; tylko 
z obawy, aby Francya nie domagała się znaczniejszych 
koncessyj, pragnął, iżby konsulcie więcćj praw zgroma- 
dzenia ustawodawczego nadano. Z swćj strony Esterhazy 
oświadczył znowu, że jego rząd chce aby papież wrócił 
do swoich praw świeckich a zatem, iż nie zgodzi się ni- 
gdy, aby zgromadzenie prawodawcze najwyższą władzę 
podzielało. Pan de Ludolf poseł neapolitański przystał na 
tę opinią, a poseł hiszpański p. Martinez de la Rosa zna- 
laz? swoje instrukcye zgodnemi ze zdaniem ministra au- 
stryackiego i sądził, że obecny stan tylko reform admi- 
nistracyjnych wymaga. Po krótkićj odpowiedzi kardynała 
ną zarzuty pana de Rayneval konferencyą na czas dalszy 
odłożono. * ; 

Turyn 29 sierp. Świetne zwycięstwa armii au- 
stryackićj na Węgrzech i poddanie się Wenecyi do- 
dały odwagi stronnictwu konserwatystów złożonemu 


powiększćj części z arystokracyi. To stronnictwo nie- 
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chętnóm, patrzy okiem na umiarkowanie opozycyi. 
Spodziewało się bowiem, że anarchiczne dążenia de= 
putowanych skłonią rząd do kroków stanowczo re- 
akcyjnych. Lecz skoro większość sejmowa zawiodła 
te oczekiwania, konserwatyści zwrócili swe pociski 
przeciw ministrom oskarżając ich o zbytnią powol- 
ność dla izby. Niektóre dzienniki służące tćj partyi 
domagają się zmiany ministeryalnćj i utworzenia ga- 
binetu złożonego z członków ostatniego krańca pra- 
wicy. Zdaje się wszakże iż król niezezwoli na te 
Żądania niedawno bowiem powiedział do otaczają- 
cych go osób: „iż zadowolniony jest z postępowania 
Izby i przekonywa się że nieszczęście sprowadziło 
zgodę.“ 

Prędzćj więc można przypuścić, (iż jeśli obecne 
ministeryum się rozwiąże to w przyszłćj władzy o= 
pozycya nie mały otrzyma udział. Jakoż mówią po- 
wszechnie, że ministrowie wojny, skarbu i prac pu- 
blicznych usuną się od steru aich miejsce zajmą pp. 
Buffa, Ratazzi, Da-Bormida i Ceppi. Pinelli przej- 
dzie do innego wydziału, ministerstwo zaś spraw 
wewn. obejmie Ratazzi. Ten gabinet zbiorowy po- 
siadałby w sobie dostateczne zarody siły Żeby się 
oprzeć zabiegom reakcyi i dążeniom republikanów. 

‘Nie wiadomo jeszcze kto zostanie ambasadorem 
w Paryżu. Konserwatyści wsparci pomocą dawnego 
prezesa rady de Launay pracują nad uzyskaniem no- 
minacyi dla margrabiego Brignole - Sale. Być może iż 
te starania dojdą do skutku, tém bardzićj, że pan 
D'Azeglio wyjechał z Turynu dla poratowania zdro- 
wia. "ou 

Izba niemiała wczoraj publicznego posiedzenia. Na 
dzisiejszćj sesyi poczęto rozbierać wniosek dotyczą= 
cy dróg, które ułatwiają stosunki z Francyą. W po- 
śród rozpraw jeden członek parlamentu zapewniał, 
że istnieją tajemne artykuły traktatu z Austryą za- 


braniające Piemontowi powiększać swoich środków. 


komunikacyi z Francyą. 


Urzędowe. 


Nro 3738. Concurs. [110] 

Das k. k, Ministerium für Landeskultur und Bergwesen hat mit 
hohem Erlasse vom f4ten August 1. J. Z. 6691 y Sect. III. für die 
Verwaltung der zum Amtscomplexe der k. k. vereinten Salinen- und 
Salzyerschleiss - Administration zu Wieliczka gehörenden Montan- 
Herrschaft Jaworzno dh Grossherzogthum Krakau und der auf der- 
selben bestehenden Montan - Entititen eine provisorische Montan- 
Verwaltung bestellt, 

Bei dieser neu creirten k. k. provisorischen Montan-Verwaltung 


sind folgende Beamtenstellen zu besetzen, als: 


Diaeten - Jahres- Reise- Woh- 
Classe. Baoa, un nung, 
1. Ein Montan-Verwalter mit - * IX. |s00A. | 200fl. | freie. 
2. Kin Kassier und Rentmeister « > * X.-|400, |..... freie, 
3. Ein kontrolirender Kassen - APS” 
SGŃrEiDUP T RO, Pi „239% XE |400, |..... freie 
4. Ein Berg- und Hiittenschaffer 1 
JAWODENO « EŃ p „a XI. |400, | 100, | freie 
5. Kin Zeugschaffery. . ....:*** U, XE (500 [oen | freie, 


Bewerber um diese Stellen haben ihre Gesuclie mit den legalen 
Nachweisungen über ihre bisherige Dienstleistung, Alter, Gesund- 
heit und Moralität, über die Kenntniss’ der deutschen und einer sia- 
vischen, vorzagoweise der polnischen "Res: über vollkommene 
Gewandthcit im Konzeptsfache und genaue Kenntniss der betreffen- 
den Normalien und Vorschriften im Wege ihrer. Vorgesetzten Be- 
hórden längstens bis zum 28ten September d. J. bei dieser Salinen- 
Administration einzureichen , wobei sich za oam? 

Bewerber um diè Stellen 1 und 4 Mit ihren Absolutorien iber die 
genossene Bergakademische-Ausbildung, dann über erworhene prak- 
tische Kenntnisse im Bergbau- und Markscheidswesen, insbesondere 
im Steinkohlen-Galmei-Berghau- und Zinkhiitten-Betrieh und im ge- 
sammten beziiglichen Manipulations- und Yerrechnungsfąche; fer- 
ner ; 

Bewerber um die Stelle 2 über vollständige praktischbewihrte 
Kenntnisse des Kassen- und Renntmeister-Diens(es nach dem Sisteme 
der galizischen Montan= und Cammeral-Gefills-Behórden; damn Be- 
werber um die Stellen 3 und 5 Pe" vollständige, praktische Kennt- 
nisse des Kassendienstes, der Zeugamts - Materialien und der ge- 
sammten hierauf Bezugnehmenden Verrechnungsweise , auszuweisen, 
und insgesammt darzuthun haben; 0b dieselben mit einem oder an- 
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deren Beamten dieses Administrations = Bezirkes und mit welchen 
verwandt oder verschwigert sind, 
Von der k. k. vereinten Salinen- und Salzverschłeis- 


Qa) Administration. Wieliczka am Z5ten August 1849. 


N. 5203. : [96] 
CESARSK0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek podania p. Henryka Miłtowskiego i p. Kamilli Mitto- 
wskićj © ogłoszenie spadku po š. p. Wiktoryi z Jaschków Miłto= 
wskićj i jej synie Julianie Miłtowskim, co do Kamienice pod E. 227 
i pod L. 228/, w Gminie Iéj miasta Krakowa położonych.—Trybu- 
nał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, na zasadzie art. 12 ust. 
hip. z r. 1844, wzywa wszystkich mogących mieć prawa do rze- 
czonego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech miesię- 
cy do Trybunału zgłosili; — w przeciwnym bowiem razie spadek 
p. Henrykowi Miłtowskiemu i p: Kamilli Miłtowskićj w częściach 
na nich z prawa przypadających przyznanym zostanie. 

Kraków 28 sierpnia 1849 r. A 
Sędzia Prezydujący BRZEZIŃSKI. 
Z. Sekr. P. Burzyński. 


©) 


[111] Podpisany c. k. Notaryusz publiczny miasta Krakowa i je- 
go okręgu, zawiadamia: iż na żądanie stron interesowanych w do- 


mu pod L. 15%/, Kochanów zwanym, przy Nowym-Świecie w Kra- 
kowie, w dniu 42 b. m. i r. o godzinie 9éj zrana, rozpocznie się 
sprzedarz przez publiczną licytacyą kosztowności: sreber, mebli, 
sukien, pościeli, bielizny i innych ruchomości, a to za gotową sre- 


brną monetę. 
Kraków 6 września 1849 roku. 


(2) Franciszek Jakubowski C. K. N. 
[t12] OBWIESZCZENIE. 


W oberży pod Królem Sobieskim przy ulicy Sławkowskićj pod 
L. 424/, w Krakowie na dniu 13 b. m. i r. o godzinie 9ćj zrana 
odbędzie się sprzedaż przez licytacyą publiczną ruchomości do mas- 
sy po śp. Ludwice Weinberger należących jakoto: pościeli, bieli- 
zny, sukien, mebli, stolarszczyzny, i tym podobnych kosztowności, 
a to na skutek uchwały Rady familijnój w Sądzie Pokoju miasta 
Krakowa Okręu Igo w opiece małoletnićj po tejże Ludwice Wein- 
berger pozostałćj córki, zapadłćj i przez ©. K. Trybunał m. Kra- 
kowa do Nru 8266 Dziennika Trybunału z roku 1848 zatwierdzo- 
nój. O czóm podpisany ©. K. Notaryusz szanowną Publiczność ni- 
niejszém zawiadamia. 
Kraków 7 września 1849 r. 
(ED) (podp.) Francisxek-Xawery Placer, ©. K. N. P. 


nn 
inserata. 
[115] PODZIĘKOWANIE. 


Złtożona niebezpieczną, bo panującą dziś cholerą, 


wezwałam 
pomocy Wgo Jaszczurowskiego, Dra medycyny i chirurgii. 
Jego doświadczona sztuka lekarska połączona z troskliwością, ja 
ką ledwie matka dla niemowlęcia swego podejmować może, wróciła 
mię do Życia. Czcigodny Lekarzu, niechciałam przezto obrazić 
'Twojćj skromności; lecz równie niemogę przenieść na sobie, bym 
za tyle poświęcenia, niezłożyła Ci dowodu wdzięczności — przez 
publiczne podziękowanie. K.K. 


[116] Handel pod firmą A. RASCHKE zaopatrzony 
został w najmodniejsze wyroby zimowe, jakoto: sukna, korty, tyfle, 
lamy, chustki, kamizelki, szaliki, kaftaniki, rękawiczki itp., która 


1) 


po najamiarkowszych cenach nabyć można. 


WIEDEŃSKIE dobre, o 6 i ', okta- 


i domość powziąść można w Księgarni 
D. E. Friedleina. - 


[114] 
t37 Kolej Zelazna Krakowsko-Górno-Szląska. 
W celu wydzierżawienia RESTAURACYI przy Dworcu Krako- 
wskim, wyznaczony jest termin do licytacyi na czwartek 13go 


września r. b. zrana o godzinie 96j w biórze naszóm. — Oznajmia 
się przytóm, że chący wydzierżawić zechcą złożyć 200 fl. w m.k. 
jako vadium w dzień licytacyi. Warunki dzierżawy widzieć można 
w Biórze naszém każdego czasu. 


Ci) : Dyrekcya. 
| [103] 
K mało używany, parokonny, nader lekki, z fordachem, 
OCZ oszkleniem, dwiema walizami , kuferkiem i koziołkiem 


tylnym zamykanym — jest każdego czasu za bardzo nizką cenę do 
sprzedania. Wiadomość w aptece" W. Likego pod złotą koroną 
w rynku naprzeciw wieży ratusznej, z 3) 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 10 Wrześ. Banknoty 98. Pruski kurant 
53%, — lImperyały ros. 35 8, — Ruble srebrne nowe 102. — 
pukaty złp. 20: 8. — Listy zastawne Król. Polsk. 99. 


Kurs wićdeński z dnia 7 Września. Metaliki 97%, — Meta- 
liki 80/4. — Metaliki 51. — Akcye Banku wiódeńsk, 1195. — 
Akcye Kolei żelaznój 112Y,. — Dukaty nustryackie 15%. — 
Srebro 10'/,. — Imperyały ros. 9. 6. Ha 


